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Straszliwa katastrofa w Pittsburgu. 


Wybuch cysterny napełnionej gazem. 


NOWY JORK, 15-11, Straszna ka 
tastrofa wydarzyła się w dniu wczo- 
Flszym w Pittsburgu, Nastąpił bo- 
Wiem wybuch cysterny, napełnionej 
gazem, Cysterna należała do towa - 
Izystwa „Equitable“ i miała pojem- 
ności 5,000 stóp sześciennych. Była 
© największa cysterna na Świecie, 
zakładach gazowych pracowa- 
a, Sawali wybuchu 300 robotników. 
„ychczas wyciąśnięto z pod gru- 
żów 30 osób zabitych. Ogółem wsku 
tek katastrofy tak w zakładach gazo 

Ch jak i na mieście, zostało ran - 
Aych 600 osób. 


1 kspłozja była tak gwałtowna, że 
olbrzymie stalowe podpory i części 
ladowe kotła zoslały na kilka mil 
Ojjzucone w powietrze i poniesione, 
ni clo 200 dzieci, bawiących się właś 
dal na podwórzu szkoły o kilka ulic 
©) od miejsca katastrofy, zostało 
Poranionych odłamkami żelaza 
Udność w dzikiej panice wyległa 


ło w 


na ulice, Na przejeżdżający tramwaj 
o trzy bloki ulic dalej od miejsca ka- 
tastrofy spadł łom żelazny, ważący 
kilkadziesiąt centnarów i uz$o - 
tał tramwaj na szczątki, Większa 
część podróżnych odniosła rany, 

Eksplozja była tak gwałtowna, że 
na przedmieściach Pittsburga domy 
chwiały się jakby podczas trzęsie - 
nia ziemi, W pobliżu katastrofy całe 
ulice zostały obrócone w jedno ru - 
mowisko. Połączenia telefoniczne i 
telegraliczne oraz wodociągi zostały 
formalnie podarte. Woda zaczęła za 
lewać poniszczone domy, „Policja, 
wojsko i straż ogniowa biorą udział 
w akcji ratunkowej, Jeszcze obecnie 
nie można się zbliżyć do obwodu, do- 
tknięteśo katastrofą, 

Według przypuszczeń, powodem 
katastrofy było zapalenie papierosa 
przez któregoś z robotników, wsku- 
tek cześo ulatniający gaz zapalił się 
co spowodowało wybuch, 


Sensacyjny wyrok w Bukareszcie. 


Manoilescu uniewinniony. 


„GUKARESZT, 15,11, Po kilkudnio 
kret. Prawie przeciwko b, podse - 


cej „ Owi stanu Manoilescu, toczą- 
) Się przed trybunałem wojskowym 


w Bukareszcie, sąd ogłosił dzisiaj 
wyrok, mocą którego Manoilescu zo 
stał uwolniony od winy i kary, 


Olbrzymie zwyciestwo Polaków 


przy wyborach na czeskim 


Bog ESZYN, 15-11. Niedzielne wy - 
Gog w 10 gminach powiatu czesko - 
has zyńskiego i jabłonkowskiego dały 
czę ące wyniki: powiecie 
cz -= cieszyńskim: gmina Sibica 
tów, eY 23 mandaty, czesi 5 manda 
SR omuniści 2. Ropica — polacy 
Polac. St 4, komuniści 2, Niebory — 

Y 10, czesi 5, komuniści 3, Że- 


Toci 
ci 4 D Folacy 7, czesi 4, komuniś- 
i 6, pne Datynie — polacy 9, cże- 


OWiat jabłonkowski: gmina 


Śląsku. 


Nawsie — polacy 18, czesi 7, komu - 
niści 5, Mosty — polacy 19, czesi 8, 
komuniści 3, Karpentna — polacy 9, 
czesi 6, Mydek — polacy 19, czesi 5, 
Piosek — polacy 12, czesi 4, komuniś 
ci 2. 

Powyższe wyniki oznaczają olbrzy 
mie zwyciestwo polaków. Np. w Si- 
bicy polacy otrzymali przy poprzed - 
nich wyborach 8 mandatów, obecnie 
zaś mają 10, 


Po wyborach do parlamentu 
w m. Gdańska. 


nie AŃSK, 15-11. > 

RE zielnych wyborów 
YCięst 

stapi 


Konsekwencją 
w Gdańsku í 
lola zł socjalistów będzie u- 
Senat „PAT amentarnych członków 
nego mies; ma nastąpić w ciągu jed- 
Ci, żę t pac Oczekiwania ludnoś -- 
t aśże ustąpi senat nieparlamen 
Podsta, e opierają się na realnych 

vach, ponieważ senat nieparla 


mentarny z prezydentem senatu Sah 
mem na czele, według konstytucji, u- 
rzędować będzie jeszcze przez prze- 
ciąg jednego roku, aż do wygaśnięcia 
kadencji, W kołach socjalistycznych 
wysuwają na stasowisko przyszłego 


„prezydenta senatu przywódcę partji 


i czołowego kandydata socjalistycz- 
nego Gehla, 


Znów wielka katastrofa morska. 


BON 
yna 15-11, (Pat). Według o- 


ŚCI 60 m:,  „ U Wiadomości w odległo 
s mł od R s 

e bu °S Bombaju zatonął w cza- 
parowiec „Tukaram“, u - 


trzymujący komunikację nadbrzeż - 
ną. Z ogólnej liczby 142 osób, znaj - 
aujących się na parowcu, zaledwie 7 


urałowa 


Środa 16 listopada 1927 voku. 


U» Legionów 2, łał. 35, 


najwspanialszy film 


Narutowicza 19, tel 38 


Cena numeru 15 gr. 
Rok «6: 


PRENUMERATA 4 ZŁ, MIESIĘCZ= 

NIE WRAZ Z DOSTAWĄ DO Da 

MU LUB PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ 

Konto_P. K. O. Nr. 63042 
Ceny ogłoszeń: 

za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy mą 

1-ej stronie groszy 60, w tekście złoty ię 

za tekstem gr. 40, Drobne za wyraz 10 dwu 

Od cen powyższych żadnych ustępstw 

nie robimy, _ 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuję 

od godz. 9-ej do 10-ej rano, 


Nieprzyjętych dą druku rękopisów redakcja 
nie zwraca. 


ME. TY TM UZO za 


Na scenie 


, józef Węgrzyn 


Gościnne występy pierwszego polsk. 


teatru szkiców artyst. »MASRAC 

PROGRAM Nr. 22. : 
BALADA BALĄDA 
CHIŃSKA KON-GAJ CHIŃSKA 


Słowa ST. OPPELN-BRONIKOWSKIEJ. 
w wyk. RENY LUSICZ-RORSZÓWNY. 


Dekoracje J. Lubicza, 


TABOR CYGAńMSKI 


scenka z życia cyganów w wykonaniu całego zespołu. 


CTE 


Nowy zamach na polskie 
szkolnictwo na Litwie. 


zamknięcie gimnazjum w Poniewieżu. 


WILNO, 15.11, W sobotę dnia 12 
bm. władzie litewskie dokonały no - 
wego zamachu na szkolnictwo pol - 
skie na Litwie. Dyrektor gimnazjum 
polskiego w Poniewieżu dr. Teodo - 
rowicz otrzymał z mińisterstwa wyz 
nań religijnych i oświecenia publicz 
nego pismo, w którem zaznaczono, że 
wobec tego, że gimnazjum to posia- 
da program nauki niezgodny z prze- 


pisami ministerstwa oświaty w spra 
wie ogólno - kształcących szkół śred 
nich, ministerstwo widzi się zmusza 
ne zamknąć gimnazjum. Likwidacja 
tej placówki polskiej odbywała się 
systematycznie, Najprzód bowiem o 
debrano gmach szkolny tak, że gim- 
nazjum ulokowało się w kilkunastu 
pokojach, rozrzuconych po mieście, 
obecnie zaś szkołę zamknięto. 


j Rokowania polsko-niemieckie 


w sprawach granicznych. 


WARSZAWA, 15-11. Minister 
spraw wewnętrznych gen. Składkow 
ski otworzył dziś o godzinie 1l-ej 
przed południem w sali konferencyj- 
nej ministerjum spraw wewnętrz - 
nych posiedzenie inauguracyjne człon 
ków komisji mieszanej polsko-nie - 
mieckiej przewidzianej w art, 6 kon 
wencji polsk o - niemieckiej 
z dnia 27 stycznia roku 1927 o 
uregulowaniu stosunków granicznych 
W posiedzeniu biorą udział delegat 
rządu niemieckiego do rokowań gra 
nicznych minister Eckardt, delegat 


rządu polskiego p. Koczorowski oraz 
członkowie komisji mieszanej, wyzna 
czonej przez władze centralne obu 
państw, a mianowicie ze strony nie 
mieckiej 9, ze strony polskiej 13, Po- 
nadto biorą udział w posiedzeniu z 
ramienia ministerstwa spraw wew - 
nętrznych dyretkor departamentu ad 
ministracyjnego p. Kirst, z minister- 
stwa spraw zagranicznych p. Wier - 
ski, z ministerstwa skarbu p. Rusz - 
kowki, z ministerstwa robót publicz 
nych dyrektor departamentu Proko- 
powicz, 


Zamaskowani bandyci 


obrabowali 30 wozów kupieckich. 


BRZEŚĆ n/B. 15-11. W odległości 
kilkunastu kilometrów od Włodawy 
6 uzbrojonych w rewolwery bandy - 
tów zatarasowało szosę, kładąc drze 
wa i zatrzymało 30 wozów, na któ - 
rych jechali kupcy, powracający z 


Z walk w 


HANKOU, 15-11. (Pat), Wczoraj 
wieczorem wojsko gen. Ho-Cziena, 
który objął naczelne dowództwo nad 
miastami Hankou, Han-Yang i Wu - 
Czang, opuściły Han-Yang. W chwili 
obecnej terytorjum wzmiankowa - 
nych miast nie zajmuje żadna armia, 


jarmarku, a steroryzowawszy ich o- 
grabili, zabierając przeszło 10.000 zł, 
gotówką. Bandyci byli w maskach, 
wobec czego trudno policji trafić na 
ich ślad, 


Chinach. 


jak donoszą jednak, przednie stra - 
że wojsk nankińskich, podsuwających 

się od strony Ki-Czou, wejdą prawdo 

podobnie w dniu jutrzejszym da Wu- 

Czang. Na razie we wszystkich 3-ch 

CEC miastach panuje spo- 
ój. 


jeźdźcy polscy świecą triumf 


na całej linji na zawodach hippicznych w Ameryce. 


NOWY JORK, 15-11, (Pat), Sobota 
dnia 12 bm, była ostatnim dniem mię 
dzynarodowych turniejów  hippicz - 
nych, rozegranych w Madiso: Squa: 
Garden. Odbyły sie dwa bieci. W 
konkursie myśliwskim rotm. Anto - 
niewicz na wałachu „Redsled* zdlo- 
był II nagrodę, W konkursie parami 
polacy podpłk, Rómmel na „Faga - 
sie” + rotm, Antoniewicz na „Red - 
gled“ zajęli również drugie miejsce. 
r ZZ WRS A STA sra ; 


ska zajęła bezapelacyjnie 
miejsce, zdobywając ogółem 20 na - 
śród, w tem 9 pierwszych nagród i 5 
puharów. 


pierwsze 


DEWIZY. 
Londyn 43.45, Nowy Jork 8,99, Pa 


ryż 35.02 i pół, Praga 26,41 i jedna 
czwarta, Szwajcarja 171.9 


2, Wiedeń 
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W dzisięciolecie sądownictwa. 


Gdybyśmy chcieli sporządzić bi - 
lans dziewięciolecia odbudowy pat- 
stwcew. ści iiuszej, musiałby on wv - 
paśc dodatnio. Przyponinijmy sotiz 
Że w r. 1918 granice państwa nie by- 
ły ustalone, oddziały wojsk niemiec- 
Lich zajmowały Łuków, Wasv: *iat:s 
burg całą Małopolskę wschodnią. że 
ludność wygłodzona wojną, była w 
nędzy, kraj zapełniony tłumami bez 
robotnych, przemysł w zupełnym za 
stoju, po miastach i wsiach ciągłe na 
pady bandyckie, jawna agitacja ko- 
munistyczna, bezkarne mordowanie 
ludzi za odmowę zdejmiowania kape- 
luszy przed obnoszonemi Przez tłum 
napisami, gloryfikującemi niewolni- 
czy ustrój bolszewickiej Rosji. Dziś 
granice państwa mamy ustalone trak 
tatami, bezpieczeństwo publiczne za 
pewnione, wzrastający dobrobyt lud- 
ności i zaufanie zagranicy, które o- 
statnio znalazło swój wyraz w udzie 
leniu pożyczki na warunkach nor - 
malnych, Jeśli dodamy, że mimo rui 
ny powojennej, inflancji, wojny z r. 
1920, braku pomocy z zagranicy, w 
ciągu tych lat 9 zdołaliśmy stworzyć 
liczną armję, flotę wojenną, admini- 
strację państwową, a ponadto zbudo 
wać dwa morskie porty, odbudować 
tysiące gmachów, setki wsi i miaste- 
czek wybudować szereg linji kolejo- 
wych, zacząć podnosić z ruiny sze- 
reg miast, pogrążonych w niej rabun 
kowpi od szeregu lat gospodarką za- 
borców, — to niewątpliwie dojdzie- 
my do wniosku, że obecne pokolenie 
dorosło do tej roli, która zrządze - 
niem Opatrzności została mu przezna 
czona: dorosło ono do odbudowy wła 
snego państwa. 

Fakt powyższy nie powinien jed- 
nak skłaniać społeczeństwa do ja - 
kiegoś dolce farniente, do półsnu wy 
wołanego zadowoleniem z tego, co do 
tąd ono zdziałało. Odzyskanie nie- 
podległości zostało okupione względ 
nie niewielkiemi ofiarami dzisiejsze- 
go pokolenia, jeśli tylko Przypomni- 
my sobie, że wiedzione nadzieją złud 
nej obietnicy Napioleońskiej setki ty 
sięcy zginęły w gorących piaskach 
Egiptu, skalistych wąwozach Somo- 
Sierry, na San Domingo lub w śnież- 
nych pustyniach Rosji, lub jeśli przy 
pomnimy sobie tych, którzy pół wie- 
ku później, uzbrojeni w strzelby my- 
śliwskie, wszczęli wojnę z kilkumiljo 
nową armją i ginęli po to, aby przy- 
pomnieć zmaterjalizowanej Europie 
o zbrodni historji, więzach niewoli na 
łożonych na trzydziestomiljonowy na 
ród —Za to co obec. pokolenie zrobi 
z odzyskanem państwem, ponosi ono 
odpowiedzialność nietylko przed są- 
dem historji, przed przyszłemi poko 
leniami, ale i przed tymi, których już 
niema, a ze skutków ofiarności i patr 
jotyzmu których ono korzysta dzisiaj. 

Praca społeczeństwa powinna iść 
w kierunku zasklepienia tych rys, któ 
re widać na gmachu państwowym. 
Jedną z nich jest zbyt zagorzałe par- 
tyjnictwo i rozpolitykowanie ludnoś- 
ci, oparte ponadto, często nie na róż 
nicach programów politycznych lub 
sprzecznych interesach zawodowych, 
iecz na niechęciach osobistych; dru- 
gą rysą — to nadmierna liczba osób, 
które wyobrażają sobie, że odzyska- 
ło się państwowość Po to, aby na 
państwie żerować, że z niepodległo- 
ści należy korzystać dla celów oso- 
bistych. Obie te rysy życia stanowią 
właściwe rysy Życia społecznego 1 
chociaż pozornie różne, w rzeczywi- 
stości, ściśle się ze sobą łączą, a węz 
łem. który je jednoczy jest błędna i 
zgubna idea, jakoby dobro jednostki 
lub grupy górowało nad dobrem pań 
stwa i całego narodu. Zasklepianie 
tych rys wymaga od społeczeństwa 
zrozumienia idei odwrotnej, idei góro 
wania dobra państwa nad dobrem 
śrupy i jednostki, a urzeczywistnie- 
nie tej idei, wymagając pewne dozy 
samopoświęcenia, będzie tą ofiarą, 
która choć w części przyczyni się do 
wyrównania różnicy między temi o- 
fiarami, które bez rezultatu dla odzy 
skania niepodległości poniosły pop - 
rzednie pokolenia naszego narodu, a 
temi, które poniosło obecne jego po 
kolenie 


Jeżeli dzisiaj, chce się wyrobić so 
aa * ZA 


downictwa, to za punkt wyjścia dla 
oceny należy przyjąć powyższą i- 
deę, należy spojrzeć na działalność 
sądownictwa, nie z punktu widzenia 
interesów pewnej grupy, partji, albo 
nawet poszczególnych jednostek, ale 
z punktu widzenia wierności w stoso 
waniu przepisów Prawa przez sądy 
í rozumnego stosowania go w du- 
chu demokratycznie pojętej idei dob 
ra Państwa. 

Bieg wypadków historii niedaw- 
nej doby tak się ukształtował, że 
pierwszą z dziedzin władzy państwo- 
wej odzyskanej przez nas była wła- 
dza sądowa. 


Gdy okoliczności wojenne, nadzie- 
ja uzyskania nowej bitnej armji skło 
niła sztaby generalne armji mocarstw 
centralnej Europy do wydania mani- 
festu przez obu cesarzy, to daleką je 
szcze była chwila urzeczywistnienia 
tych nadziei, które mogło obudzić sa 
mo brzmienie manifestów „Stworzy- 
ty one państwo iluzoryczne, bez wy- 
tkniętych granic, bez określonej licz- 
by ludności, z organami władzy pań- 
stwowej całkowicie Pozbawionemi tej 
władzy, Dopiero deklaracja wilso - 
nowska, głosząca Polskę niepodległą 
zjednoczoną z wolnym dostępem do 
morza, jako jeden z celów wojny, zmu 
siła mocarstwa centralne do gestu, 
który miał być dowodem chęci zreali 
zowania nadziei wskrzeszenia nie- 
podległegłej Polski, Gestem tym była 
stworzenie właśnie sądownictwa. 

Trudna w udziale przypadła rola 
departamentowi sprawiedliwości. 
Stanowiska sędziowskie w Królest- 
wie były obsadzone Przez rosjan; w o 
kresie porewolucyjnym dostępne dla 
nas były tylko urzędy pisarzy hipo- 
tecznych, notarjuszy, zastępców hi- 
potecznych, zastępców sę- 
dziów śledczych, pomocników sekre 
tarzy. Mimo to we wrześniu 1917 r. 
sądy zaczęły swą działalność i z | 
ły ją sprawnie, skupiając w swych 
murach elitę świata prawniczego Kró 
lestwa, Wkrótce do ludzi tych dołą- 
czyli się zrzadka na terytorjum oku- 
pacji niemieckiej, a gęściej w oku- 
pacji austrackiej — sądownicy mało 
polscy, wyreklamowani z wojska. 
Wreszcie, powoli, zaczęły napływać 
rzesze sędziowskie z rubieży dawnej 
Rosji, gnane do ojczyzny jeszcze nie 
obawą o życie, ale chęcią służenia oi 
czyźnie, oddania jej swej wiedzy i do 
świadczenia, Mimo zaimprowizowane 
go charakteru sądów ówczesnych, w 
których często zasiadał obok dotych 
czasowego adwokata, b. rejent lub 
dawny dyrektor banku, sądownictwo 
w pierwszem dwuchleciu swego ist- 

nienia, w większości sądów pod 
względem zapału do pracy i powagi 
przygotowania prawniczego osiągnę- 
ło stopień, którego Prześcignięcie by 
łoby trudne, 

Od chwili tej, w dn, 1 września bie 
żecego roku, upłynęło lat 10 i w cią- 
gu tego okresu czasu zaszły duże 
zmiany przedewszystkiem w samym 
składzie sądów. Głód, nędza, praca 
ponad siły zmusiła sądowników, o- 
barczonych liczniejszemi rodzinami 
lub mniej oddanych idei nawpół bez 
interesownej służby dla odrodzoneśo 
państwa, do porzucenia szeregów są 

downictwa, i szukała dobrobytu 
wśród palestry. Powstałe luki zaczę 
ły się zapełniać późniejszą reemiśra- 
cją sądowników z Rosji, a po części i 
powoli młodym elemenęem, kształcą 
nym już od służby w sądach Rzeczy 
pospolitej. 

llościowe warunki pracy w ciągu 
pierwszego czterechlecia sądownic- 
twa wciąż się pogarszały. Gdy przed 
wojną na 1 sędziego śledcześo przy- 
padało nie więcej jak 30 spraw mie- 
sięcznie, na sędziego Pokoju 250 
spraw, najmniejsza ilość ich w tym 
okresie czasu była dwukrotnie wyż- 
sza, a często przekraczała ją w trój- 
nasób, Ten sam stosunek zachodził co 
do ilości pracy innych sędziów i pro- 
kuratorów i dopiero w latach następ 
nych zaczął się on się poprawiać, cho 
ciaż i dziś znaczn. przekracza oń nor 
my przedwojenne. 

Trudność warunków pracy potęśo 
wał fakt że ustawy na których pod- 
CSEH h ca nhnunrazano Ws? 
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mierzać sprawiedliwość, zostały wy- 
dane Przez rządy zaborcze dla ebro- 
uy form i podstaw ich ustrojów pań- 
stwowych, (w szczególności ustawy 
karne) zasadniczo rżnych od ustroju 
Rzeczypospolitej, jednego z najdemo 
kratyczniejszych. Stąd rozbieżność, 
początkowo — aż do chwili uchwale 
nia Konstytucji — tylko faktyczna, a 
następnie i prawna, którą w pew - 
nym stopniu ustawy nowe i orzecznic 
two zdołały usunąć. Należy podkreś- 
lić, iż owoce dotychczasowych prac 
ustawodawczych są przeważnie uję- 
te w formę taką, która wzbudza bar 
dzo Poważne wątpliwoścł co do zna- 
czenia jej treści, wówczas gdy cechą 
ustaw powinna być jasność i niedwu- 
znaczność. Trudność warunków pra- 
cy sądów potęgował fakt niedosta - 
tecznego zdawania sobie sprawy 
przez społeczeństwo z konieczności 
brania qlrzez sądy pod uwagę obrony 
państwa, co jest może wynikiem stu 
pięćdziesięcioletniej omal niewoli, w 
czasie której dążenia patrjotyczne 
narodu ujawniały się zawsze w wal- 
ce przeciwko Państwu i przeciwko 
rządowi, gdyż państwo to i rząd były 
ząborcze, Jeśli dodamy fatalne wa - 
runki materjalne pracy sędziów, bę- 
dziemy mieli całokształt tych trudno 
ści, na które natrafiła ona w ciągu 
ubiegłego dziesięciolecia, 

Chluba sędzów Rzeczypospolitej, 
którą historja im kiedyś przyzna jest 
to, że w najtrudniejszych nawet wa- 
runkach uposażeniowych w biedzie, 
w erloce, gdy pensje wypłacano co 
dwa tygodnie omal że workami pienię 
dzy, za które po tygodniu nie można 
było nic nabyć, sędziowie nie załama 
li się, bezstronnie i bez zarzutu speł- 
niali swe obowiązki i dla polepszenia 
swego położenia nie próbowali nigdy 
taką lub inną formą terroru zmusić 
rząd do poprawy ich bytu, mimo złe 
go stanu skarbu państwa, Chlubą sę- 
dziów jest, że nawet w tej najgor - 
szej epoce na zebraniach swych zrze- 
szeń na pierwsze miejsce wysuwali i 
dyskutowali rrzedewszystkiem nie o 
tej poprawie bytu, lecz o stworzeniu 
takich warunków ustawowych, które 
by zapewniły sądom, niezbędną w 
państwie praworządnem bezstronność 
należyte przygotowanie i należyty 
dobór sił sędziowskich, 

Gdybyśmy chcieli odpowiedzieć na 
pytanie jaki był stosunek społeczeń- 
stwa do sądownictwa w ciągu mi - 
nionej epoki i chcielibyśmy oprzeć się 
na głosach prasy, to musielibyśmy za 


Wystawafirmy 


Uwagi poniższe Stefana  Lozanne'a 
dadzą się w pewnej mierze zastosować 
da naszego społeczeństwa, Niejaka 
analogja nasunie się czytelnikowi ga- 
ma, 

„Outlook“ jest jednem zi najwięk- 
szych pism ilustrowanych w Nowym 
Jorku. Przed kilkoma miesiącami, 
dyrektor tego pisma postanowił wy 
słać do Francji jedną ze swoich głów 
nych redaktorek p. Goldę Goldman. 
celem zaobserwowania francuskiego 
przemysłu, handlu i sposobów rekla- 
my. 
P. Golda Goldmar pozostała we 
Francji pół roku. Widziała, lub sta- 
rała się zobaczyć ministrów, spół - 
dzielnie rządowe i prywatne, przed - 
siębiorstwa publiczne 1 handlowe. 
Przyglądała się magazynom, teatrom 
dziennikom. Poczem, w kilku sło - 
wach wyraziła swoje zdanie: 

„Francja jest krajem pięknym, pro 
dukującym piękne rzeczy, z których 
jednak nie umie się wykazać, Pod 


względem reklamy, jest to chyba o-_ 


statni kraj na świecie,..*, 

W obszernym artykule, który u - 
kazał się niedawno w „Outlooku“ 
pani Goldman przytacza fakty, daje 
przykłady, dostarcza dowodów. 

Amerykanie pasjonują się najbar - 
dziej pejzażami, staremi miastami i 
historycznymi zabytkami Francji. 
Przedewszystkiem więc udała się p. 
oldman do francuskich organizacji 


znaczyć, że rzadko bardzo, omal, że 
wcale z własnej jej inicjatywy nie by 
ła rioruszona kwestja potrzeb i żą - 
dań sądownictwa; jeżeli ukazywały 
się takie artykuły, to na żądanie zrze 
szeń sędziowskich i pisane przez ich 
członków. Podkreślić jednak trzeba, 
że prasa chętnie je umieszczała. Po- 
zatem od czasu do czasu ukazywały 
się, ale wyłącznie w prasie partyjnej, 
U. pizeciwka wyrokom sądo - 
wym, Które podobnie jak napaści na 
sądy z trybuny sejmowej, dowodziły 
tylko, że sądy żadnym wpływom paf- 
tyjnym nie ulegają i nie chcą ulegać. 
Stosunek poza prasowy spiołeczeń- 
stwa do sądownictwa był naogół obo 
jętny. W średnich jego sferach wy <- 
czuwało się zdumienie połączone z po 
litowaniem tych, którzy nie mogli zro 
zumieć, iż w powoiennem społeczeń* 
stwie mogą się znaleźć ludzie nie 9d 
dani powszechnej żądzy wzbogacenia 
się lub pogoni za bajecznemi karjera- 
mi, ludzie, którzy kierowani jakie - 
miś niezrozumiałemi ogółowi ideała- 
mi, przenosili biedę w cichej, sędziow 
skiej pracy od pełnej dabrobytu ad- 
wokatury, W rozmowach z byle bu - 
chalterami wyczuwało się niezmier = 
nie zdumienie, że ten skromnie, a czę 
sto biednie ubrany człowiek jest sę- 
dzią, orzekającym o sprawach jego 
pryncypała i z właściwą ich zawodo- 
wi biegłością w sztuce liczenia pie - 
niędzy, odczuwało się, że porówny* 
wują oni swe tylokrotnie wyższe Za - 
robki z pensją sędziowską. Ponadto 
należy podkreślić poszanowanie oka 
zywane sądownictwu przez najkultu 
ralniejsze sfery społeczeństwa, 2 Je 
nej strony, z drugiej zaś śstrony, t9 
poszanowanie, które często okazyw* 
ły sądownictwu warstwy robotnicze: 
ilekroć nie były one  podburzon€ 
przez płatnego w takiej lub innne] 
formie agitatora. t - 
Gdybyśmy chcieli na zakończenie 
tych kilku słów wspomnieć o obo = 
wiazkach szołeczeństwa względem 
sądownictwa, to należałoby zazna $ 
czyć, że ograniczają się one do jeć 
nego tylko: do nierzucania kamiem 
pod nogi sędziom, którzy dążą do U” 
doskonalenia funkcionowania sądów: 
a wiec przedewszystkiem do zrozu, * 
mienia Przez społeczeństwo, że SACY 
przy ferowaniu wyroków mogą 1 me” 
szą kierować się tylko obowiązują 
cemi przepisami ustaw i dobrem pê 


stwa. 3 
L. KONIC, Sędzia: 
„Express Zagłębia”, 
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„Francja 


turystycznych, gdzie spodziewała SE 
otrzymać jaknajwięcej fotografii 2 j 
żeby wysłać do Ameryki. : ieste dł 
Odsyłano ją bez końca z insty m 
do instytucji... Posłuchajmy co © 
pisze: A 
,W przeciągu kilku godzin otrzy” 
małam bezpłatnie wszystkie oficie fi 
ne fotogrjakie tylko chciałam < nie 
na, Wiednia, Pragi i Rzymu. 4 cd ja 
udało mi się dostać ani jednej cznej 
kiejkolwiek organizacji turysty” 
francuskiej. tu iść 
Wówczas postanowiła popros 
do fotografów prywatnych, ! Z 
kolekcje fotografji i zapłacić za Pied 
wo reprodukowania ich... R 
z narodowego Biura Tury I 
uzyskałam tylko banalny list pa żad 
jący jako passe-partout, Zress A rego 
nego adresu, żadnego szczego cy: 
planu, ani wogóle żadnej pomo 
Co za kontrast z organizacja słała 
styczną niemiecką. która przy zru- 
mi natychmiast kompletn 
te, z biletami kolejowymi, 
teli, (gdzie podejmowano mn ynita 
interesownie) która wogóle ‘zby się 
dla mnie 100 razy więcej, ” 
mogła była spodziewać ! do 
To samo z fabrykami rę 
Dowiedziawszy się, że zaa Y gold- 
skomercjalizowane, p. Gol 3 z łat 
man przypuszczała słusznie, zarekla” 
wością uzyska pozwolenie ich M 
mowania produktów francu* 
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miesięcznie 
Dla nauczycieli szkół powszechnych prenumerata ulgowa zł. 3.90 gr. 


Adres Redakcji i Administr: Warszawa, Górnośląska 20. 


Konto P.K.O. 14560. 


KAŻDA KOBIETA, która interesuje się zagadnieniami społecznemi i lite- 
rackiemi w Polsce i zagranicą, 
KAŻDA, która pragnie ulepszyć metody gospodarstwa domowego oraz posia- 
dać stałe informacje o modzie — prenumeruje 


„KOBIETĘ WSPÓŁCZESNĄ” 


ILUSTROWANY TYGODNIK SPOŁECZNO - LITERACKI 


poruszający wszystkie zagadnienia, a, związane zżyciem kobiety współczes. 


___ zawierający piękne mody paryskie oraz 
= szereg wskazówek gospodarczych — bi- 
bułkowe formy sukien, palt i t. d. — tablice robót i kroju. 

dwutygodnik poświęcony sprawom wychowania 
fizycznego, higjeny i sportów kobiecych. 


Prenumerata wraz z dostarczaniem do domu: 


, kwartalnie . 
l 


14 zi. 
5 zł. 
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Ameryce. Jeden tylko dyrektor fa - 
bryki serwskiej zrozumiał jej inten - 
cje, „To jest” wyjątkowy człowiek!” 
— oświadczyła p. Golda, Natomiast 
wytwórnia gobelinów nie odpowie- 
RE na jej list, a gdy zatelefono - 
wała, zrzerwano jej natychmiast roz 
owe. Dyrektor fabryki w Beauvais 
zląkł się intervievu i prośby o foto- 
trafję, którą mu przedstawiono. Zląkł 
się nawet tak bardzo, że zignorował 
wogóle jedno i drugie, 

To samo z przemysłem prywat - 
nym. Interesując się specjalnie roz- 
wojem radjofonji, pani Goldman po 
prosiła o pozwolenie zwiedzenia nie 
których większych staci nadawczych. 
„Patrzano na mnie — pisała później 
— bądź to podejrzliwie, bądź ze zdu 
mieniem. Jeden odmówił mi wprost, 
POCZ że niema tam zwyczaju 

wzyjmowania gości podczas seansu. 
D:ugi, zgodził się po wielu trudnoś - 
ciach, ale pod warunkiem, że nie na 
pisze żadneśo artykułu o tem co u 
niego zobaczę! To już wydało mi się 
szczytem wszystkiego. Pierwszy raz 
w życiu widziałam firmę, która bła- 
gała, ażeby o niej nie mówiono”. 

Pani Golda Goldman nie jest pierw 
szą ani jedyną, która wydała o fran 
cuskiej sztuce reklamy tak niepo - 
chlebny sąd. Pewien Amerykanin, 


me MEiN LKIZ A ZOZ EETA KEG EEEL IK KE 


Wieści z kraju. | 


właścicie! największego domu handlo 
wego w Chicago, wyraził się w tej 
srrawie jak następuje: 

„Nie rozumiem francuskich wy - 
staw sklepowych.  Oprawione są 
wspaniale, często w marmur i kraty 
z rzeźbionego żelaza. Ozdoby są 
wprost fantastyczne, a oświetlenie 
jaknajbardziej „ harmonijne. Ale 
wśród tego stoją manekiny z malo - 
wanego drzewa, wyglądające jak ka- 
rykatury, a w magazynie rzadko po 
dają klijentowi krzesło, Drzwi wej- 
ściowe są też prawie zawsze za 
waskie, Otóż nie marmur, ani rzeź- 
by, ani kryształy przyciągają prze - 
chodnia, ale dobry towar z wyraźnie 
zaznaczonemi cenami, uprzejmość 
sprzedającego 1 dobrze zrozumiana 
reklama...". 

Niechaj kupcy zapamiętają te u - 
wagi! Niech w sprzedawanie artyku 
łów wkładają tyle uwagi, co w pro- 
dukowanie ich! 

Wskazówki te zastosować się da - 
dzą nietylko do przemysłu i handlu, 
ale i do myśli. Eksportujmy je z ta- 
lentem. Niechaj świat nie mówi, że 
mając piękne myśli, jesteśmy najgor- 
szymi ich roznosicielami,.. 

Stełian Lauzanne 

Redaktor Naczelny „Matin'a”. 


Konierencja Prasowa Powszechnej 
Wystawy Krajowej. 


W Poznaniu odbyła się pierwsza 
konferencja prasowa zwołana przez 
Komitet Wystawy Powszechnej, któ 
ra odbędzie się w r. 1929. 

Na konferencję przybyło około 
stu przedstawicieli pism z całej Pol- 
ski i prasy zagranicznej, zjazd zatem 
był nadzwyczaj liczny, co podkreśla 
wielkie znaczenie wystawy tak dla 
naszego kraju jak i zagranicy. 

Dziennikarze przybyli rannymi po 
ciągami i po krótkim odpoczynku w 
hotelu Continental udali się na Ry- 
nek do Ratusza gdzie w sali posie- 
dzeń Rady miejskiej odbyła się kon- 
ierencja. Przybyłych powitał preziy- 
dent Poznania minister Ratajski w 
języku polskim i francuskim, poczem 

ojewoda dr. Wachowiak wypowie 
dział niezwykle interesujący referat 

W obliczu wielkiego zadania” w 
którym między innymi powiedział, 
że Wystawa Krajowa ma objąć wszy 
stka co stworzył duch polski i zbu- 
dowała ręka polska, będzie świad- 
CZYĆ, jak w ciągu 10-ciu lat niepodle 


ości pracowaliśmy, myśleliśmy i 
stworzyliśn 1y. 
„Z kolei © gospodarczem znacze- 


mu wystaw mówił dr. Samulski, dr. 
aschko zaś o współdziałaniu z 
prasą, 
Konferencję zakończyły referaty 
dyrektora Mikołajczyka o zagadnie- 
niach finansowych oraz architekta 
Mi lera o architektonicznem rozwią- 
zaniu wysta 
„Po konferencji dziennikarze udali 
się do gmachu administracyjneśo wy 


ANY; gdzie po zapisaniu się w księ 
pas odbyla się wspólna fotografja. 
o krótkiej zakąsce w Belwederze 


nastąpi objazd przyszłych terenów 


w.stawowych fabryki C 

yki Cegielskiego i 
s d. Nast. odbył się obiad w re- 
staurącji Palais Royal, podczas któ- 
rego wypowiedzieli toasty Prezy - 


dent Ratajski na cześć p. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej AY Mościckie 
go i prezesa honorowego Wystawy 
atka Piłsudskiego i woj. Wa - 
chowiak na cześć prasy, któremu po 
dziękował członek Zarządu Syndy - 
katów dzien. p. Wierzyński, 
Wieczorem po przedstawieniach 
w teatrach dziennikarze poznańscy 
przyjmowali kolegów przyjezdnych 


<Głos Trybunalski» 16 listopada 1927 rokn. 


Uchwały zjazdu 
byłych więźniów politycznych. 


Odbył gię w Warszawie zjazd b. więź- 
niów polityczn. przy udziałe 2.000 uczestni 
ków odbywającym się zja- 
zdem b. więźniów politycznych 1914/21, 
który zaszczycił swą obecnością Prezydent 
Mościcki. 

Obradom przewodniczył 
ski. 


jednocześnie z 


poseł Kwapiń- 


Po obradach udali się członkowie zjaz- 
du na miejsce straceń na Cytadeli, gdzie 
złożyli wieniec. 

Zjazd powziął m, in. następujące rezolu 
cje: 

1, Pierwszy zjazd więźniów ideow, z lat 
1914 i 1921, zwołany do stolicy kraju w 
dniu 13. listopada 1927 r. ku uczczeniu 9 
-ej rocznicy uwolnienia z >zienia Magde 
burskiego Pierwszego Marsz: ałka Polski, Jó 
zefa Piłsudsiciego, budowniczego  Zjedno- 
czonej Niepodlegiej i Wolrej Ojczyzny wzy 
wa ogół tych, którzy swą wierną służbę 


Idei przypięczętowali w latach niewoli 


więzieniem, osamotnieniem i niedolą, do 
skupienia się około -osoby Twórcy Armji i 
Wodza Narodu, Józefa Piłsudskiego, w pra 

nad umccnieniem -państwowości poł - 
skiej, wywalczonej pod Jego przewodem 
ofiarnym czynem i męstwem żołnierza i po 
święceniem znającego swe obowiązki oby- 
watela Rzeczypospolitej. 


2. Zjazd b. więźniów ideowych wita z ra 
dością konsolidację Związków był. wojsko 
wych ma terenie Wilna i przesyła im żoł- 
nierskie pozdrowienia wraz z życzeniami 
dalszej owocnej pracy ku wyniesieniu Rze 
czypospolitej pod wodzą Jej duchowego 
twórcy Marszałka „Józefa Piłsudskiego, do 
należnego jej mocarstwowego stanowiska, 

3, W konsekwencji Zjazd wyraża przeko 
nanie, że iqąc za przykładem Wilna należy 
dążyć do połączenia się wszystkich ludzi 
dobrej woli o jednakowem światopoglą - 
dzie ideowym w jeden Związek Związków, 


Polowanie reprezentacyjne. 


W dn. 14 b, m. rozpoczęło się w 
sach Komory Cieszyńskiej wielkie 
polowanie na bażanty, organizowa- 
ne z ramienia rządu przez p. mini - 


stra Niezabytowskiego. 


Obrady nad 


Polowanie zaszczyci swą obecnoś 
cią p. Prezydent Rzeczypospolitej. 
ZBpra szeni nań również zostali ci z 
dyplomatów i członków rządu nasze 
go, którzy uprawiają sport łowiecki. 


organizacją 


szkolnictwa powszechnego, 


Wi czasie od 5-go do 10-go grud- 
nia r. b, odbywać się będą w War- 
szawie obrady, poświęcone organiza 
cji szkolnictwa powszechnego. 

Udział w nich wezmą naczelnicy 

wydziałów i wizytatorzy szkolni ze 

wszystkich kuratorjów, oraz szereg 
uszedników z Ministerstwa Oświa- 
ty, 

Pierwszy dzień zjazdu przeznaczo 
ny bedzie na krytyczny rozbiór ma- 
terjału liczbowego, zawartego w wY 
dawnictwie Ministerstwa Oświaty p 
t. „Szkoły powszechne Rzeczypospo 
litej Polskiej w r. 1925/26" w zasto 
sowaniu do poszczególnych rejonów 
wizytacyjnych i okręgów szkolnych; 
drug? dzień poświęcony będzie meto 
dom opracowywania sieci szkolnej, 
a w związku z tem sprawie komasa 


cji szkół i wyboru miejsc rod nowe 
szkoly; trzeci dzień wypełni omó - 
wienie metod obliczania ilości dzie- 
ci w wieku obowiązku szkolnego na 
podstawie spisu dzieci z r. 1926-$q i 
związanej z tem sprawy określenia 
etatów nauczycielskich i izb lekcyj- 
nych w latach najbliższych; czwarty 
dzień użyty ma być na dyskusję nad 
realizaeją sieci szkolnej wysoko zor- 
$anizowanej na przykładach kilku 
powiatów, Piąty i szósty dzień wy- 
pełnią luźne referaty na temat: fre- 
kwencji uczniów, krytyki planów bu 
dynków szkolnych, realizacji pow - 
szechnego nauczania na terenie wo- 
jewództw wschodnich, regulacji ser- 
witutów, udziału szkół w powszech- 
nej wystawie krajowej w Poznaniu i 
inne. 


„Figlarny* siostrzeniec. 


Zamordowany wujaszek nie wiedząc o swojej Śmierci 
palił spokojnie fajeczkę. 


W tych dniach podawaliśmy za ga 
zetami warszawskiemi sensacyjną 
wiadomość o zamordowaniu w Pop- 
linie pod Łóchowem niejakiego To- 
masza Dajnerowicza. Morderstwo to 
popełnić miał 19-letni siostrzeniec 
zabitego, Jan Stelmowski, który tra 
piony wyrzutami sumienia stawił się 
sam w biurze policji, opowiadając fa 


w „Kole Towarzyskim', Pedkreślić kie szczegóły zbrodni, że wytraw - 
należy nadzwyczaj udatną i spręży - nym policjantom włosy stawały na 
stą organizację konłerencji. głowie. 

„Głos Tryb.” reprezentował red. Zbrodniarza zamknięto w celi a 
Jerzy Pański, który wygłosił też tymczasem wysłano do Łochowa do- 
przemówienie, niesienie o strasznem zajściu i pole- 
WAZY DATYC UW 


ŚRODA dn. 16 Listopada 1927 r. 


W SALI im. KILIŃSKIEGO 


TYLKO JEDEN WYSTĘP 


WESOŁY WIECZÓR 


wyjątki z operetek: Marica, PRACA Król Kawy, „Paganini it. p. najnow- 


sze szlagiery Rewii Warszawskiej. 
charleston, taniec pingwinów, 


Najnowsze tańce: boston, black-bottom, 
w wykonaniu Kazimiery Horbowskiej, 


artystki opery i operetki Warszewskiej i Lwowskiej. Marjana Wawrzko- 
wicza artysty opery i operetki Warszawskiej i Lwowskiej. Duetu Jurhan 
Tancerzy ekscentrycznych baletu Petersburskiego i Warszawskiego. 


Tag” 


Sala ogrzana. 


Szczegóły w programach. 


"BH Sala ogrzana. 


Bilety w cenie od 1 do 5 zł. do nabycia cuk. p. Borczyka 


a 


Początek o god. 8.15 wieczorem. === 


Zima w Zakopanem. 
Sanna i narciarze. 


Po kilkudniowych mniejszych opadach 
śnieżnych w Zakopanem, spadł tam w no- 
cy z soboty na niedzielę tak obfity śnieg, 
że rano na ulicach ukazały się pierwsze w 
tym roku sanki, 

W mieście warstwa śniegu dochodzi do 
kilkunastu centymetrów, a że temperatura 


jest dość niska, śnieg przymarzł, to też Za 
kopane przywdziało szatę zimową. Równo 
cześnie na ulicach i okolicznych drogach 
górskich ukazali się pierwsi narciarze, 

Góry oczywiście są całkowicie pokryte 
powłoką śnieżną, której grubość dochodzi 
mejscami do 40 cm. 


cenie zbadania sprawy. 

I cóż się okazało? 

Kiedy komendant posterunku w 
lochowie udał się z policjantami sa 
mochodem na miejsce zbrodni w Po 
plinie, wywołał wielkie wrażenie 
wśród mieszkańców zdumionych nie 
zwykłą wizytą. 

Wkrótce zdumienie — i to w stop 
niu znaczniejszym, udzieliło się poli 
cjantem:. Kiedy udali się do mieszka 
mia Dajnerowicza, „zamordowany“ 
nie wiedząc nic o tem, że powinien 
się znajdować na drugim świecie, 
spokojnie siedział w swoim pokoju 
na otomanie i ralił fajkę, 

Gdy mu wyjaśniono cel wizyty, o- 
kazał zły humor i pod adresem sio- 
strzeńca przesłał niedwuznaczne po 
gróżki twierdząc, że nie poraz pier- 
wszy w życiu urządza mu on takie 
kawały. 

Policjanci przeprosili „nieboszczy 
ka" za najazd i tem samem autem 
wrócili do Łochowa. 

Figlarny siostrzeniec, przesłucha- 
ny po raz drugi, uśmiecha się tajem- 
niczo i nie może wytłómaczyć swe- 
go postęrjowania. 


Kandydatura prezydenta 
m. Częstochowy. 


Pa wyborach do Rady Miejskiej w Czę- 
stochowie podjęte zostały pomiędzy przed 
stawicielami PPS oraz innemi ugrupowania 
mi lewicowemi rokowania w sprawie utwo 
rzenia Magistratu, Narazie qstalono, jako 
posiadająca najwięcej szans na stanowisko 
prezydenta miasta kandydaturę senatorą 
Jermułowicza z PPS, Pertraktacje co do 
obsadzenia poszczególnych stanowisk w 
Magistracie mają być zakończone w przysz 
łym tygodniu. 


Sfr. 4. 


ADR.: 


ORTL EA cze» 


znajdować powinna się wszędzie. 
kioskach, hotelach, restauracjach, kawiarniach. 


GDYNIA, 


Zagadkowa zbrodnia. 


OOIE LIETAT LIR TEATE ZA LODZ PTK LEKO EE FAT 3 UATT: 


(GAZETA GDYŃSKA 


(Organ Wybrzeża Polskiego) 


Żądajcie jej w poczekalniach, 


tel. 65. 


Wychowanica dyrektora starogardskiej Kasy Chorych 
ofiarą tajemniczego mordu. 


Dyrektor Kasy Chorych w Staro- 
gardzie Szczodrowski, usłyszał nocy 
ubieglej jęki, dochodzące z podwó - 
rza, 

Po wyjściu na podwórze znalazł 
wychciwanicę swoją, Helenę Poło - 
mównę, leżącą w kałuży krwi, obok 
niej zaś nieprzytomnego człowieka. 

Wezwany natychmiast lekarz po - 
gctowia stwierdził poważne rany 
głowy, dokonane jakiemś tępem na- 
rzędziem, oraz rany rąk i nóg, doko 


nane nożem. Ofiarę tajemniczej zbro 
dni odwieziono w stanie nieprziyto- 
mnym do szpitala. 

Leżący obok młody człowiek rów 
nież silnie poraniony, odzyskał jedy 
nie na krótko przytomność nie 
umiał jednakże nic konkretnego ze- 
Odesłany został również do 
szpitala. 

Policja prowadzi w tej zagadko - 
wej szrawie śledztwo. 


znac, 


Spóźniony poseł sejmowy. 


Państwowa komisja wyborcza ogłasza 
w „Monitorze Polskim” 
iż w miejsce pos. Karola Popiela z dniem 


29 ub. m. posłem do Sejmu zostaje inż, Wa 
cław Wojewódzki zamieszkały w Łodzi 
Y wW P 


Smiertelny żart. 


Z figlów zabili kolegę 


W ub. sobote o godz. 4-ej m, 50 po poł, 
miał miejsce w Częstochowie okropny wy 
padek śmierci, spowodowany karygodnym 
wybrykiem trzech młodzieńców. 

3 mlodzieńcy, Józef Dziedzic, lat 17, Wa 
cław Rutkowski, lat 18, oraz 16-letni Wia- 
dysław Suchecki postanowili wyrządzić 
złośliwego figla swemu koledze, 20-letnie- 
mu Bolesławowi Jaskule.. 


prądem elektrycznym. 


ła, nic mie podejrzewając, uchwycił za 
klami r (ej chwili począł się miotać w 
balu, krzyczac okropnie, Nie mógł oder - 
wać ręki od naelektryzowanej klamki, a 
Dziedzice: trzymał połączenie prądu przez 


Gdy wreszcie rozłączył prąd drzwi się 
tworzyły i-wpadł Jaskuła, krzycząc: „Je- 


W tym celu Dziedzic przyłączył drut do jarja, = UL wo Ly zrobilil?”, poczem 
lampki elektrycznej, a Rutkowski i Suchec rat na podłogę. 
ki przywiązali drugi koniec drutu do klam- Porażenie prądem było tak silne, że Ja 
ki nrzywiązali drugi koniec drutu do klam- skula po kilku minutach życie zakończył, 
czem zawołali stamtąd Jaskułę, ciesząc Policja aresztowała sprawców nieszczę 
się, że ten zostanie zelektryzowany. Jasku wybry ky, 
ONEA KATE TAREE ODOR GDA ZWI PCO WYST TKOKADA DOLL 09 day S TENAS RZEPA AATA 


Z Piotrkowa i okolicy. 
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anon Wielkiego Mg. 


s) jedenasta rocznice 


Jedenaście lat mija od zgo- 
nu Wielkiego Męża, wgkrzesiciela ducha na 
rodewego, pomnożyciela polskości — ja - 
kim był Henryk Sienkiewicz. Zbudził On 
Naród polski z przygnębienia, wskazał dro- 
go do potęgi przez miłość Ojczyzny, poświę 
cenie i bohaterstwo, 

Henryk Sienkiewcz, jak nikt dotąd, po- 
tralił odtworzyć po. mistrzowsku cechy Na 
rodu polskiego, a są to cechy nawskroś ide- 
alne. Główną cechą narodowego charakteru 
cęchą najwięcej dodatnią, jest rycerskkość, 
a drugą cechą to niespożyłość i żywolność 
polskiego plemienia, która bije z kart każ- 
dej powieści wielkiego artysty, Przejawiają 
gię one w uwielbieniu czynów siły iizycz- 
nej czy duchowej, w promiennej wierze w 
przyszłość, w nieporównanej fantazji i hu- 
mozze, 

Przez te właściwości stał się Henryk Sien 
kiewicz wielkim wychowawcą Narodu. Od- 
rodził Polskę duchową, zanim ona realnie 

owstała. Naprzód w sztuce jego zmartwych 
wstało to, co miało później idrodzić się w 
życiu, I oto w prztddzień zmartwychwsta- 
nia budził śpiących, krzepił wątpiących i u 
macniał słabych, Przez lat pięćdziesiąt speł 
niat wieikie gwoje posłannictwo, niestrudze 
nie służąc wielkiej sprawie, 

Sienkiewicz należy do rzędu tych auto - 
rów, których wielkość przerasta granice 
ich Ojczyzny i staje się własnością wśzyst 
kich narodów. 

Jego „Quo Vadis" przez wspaniałą pla- 
stykę charakterów, jako też i zbiorowych 
scen, przez głęboką znajomość i odczucie 
ducha starożytnego Rzymu i chrześcijań - 
stwa, przez piękno języka i stylu, zdoby- 
ło Sienkiewiczowi podziw i zachwyt całego 
świata. Potrafił bowiem przeniknąć w du- 
szę człowieka i wydobyć z niej wszystko 
do najsubtelniejszych drgnień, Wszystkie 
jego dzieła przenika szlachetna 
myśl, prawdziwie obywatelska troska o Oj 
czyznę, wysoka humanitarność, jeśli o łudz 


zawsze 


Pó W BODO AW 10 A | NOWE ŘE WHO AL m ATUT 


kość chodzi, Polskość — to najznamienniej 
zza cecha twórczości sienkiewiczowskiej, 

Ojczyzny, dla której nieba chciałby 
pizychylić. fe też chęjnie i ufnie powierza 
liśmy Sienkicwiczowi sztandar Polski, gdy 


„nazewnątrz”; on też 


zje o wystąpi 
am, mocen silnym związkiem uczuciowym 
z narodem, piagtując „rząd dusz” na całym 
obszarze Polski porozbionowej, uznał, że 
wa prawo przemawiać, choćby na świat ca 
f z imieniu polskiego Narodu, że ma pra 
we rozgłosem nabytym szafować w obronie 
)jczyzny. 

„dy szio o zawołanie na świat cały: krzy 
polskiemu. -— 
świat choćby nie chciał słychać — słyszał. 

Albowiem” w imieniu Narodu polskiega 
trzymając w dłoni sztandar Polski podnie 
siony, przemawiał — Sienkiewicz. 


wda dzieje się narodowi 


Ostatni raz podniósł sztandar nasz oj - 
czysty na dałekiej ziemi Helweckiej i na 
gios ten drgnęły ludy Europy i posypała 
się pod sztandar złoto, jak kwiaty, na za- 
żegnanie niedoli polskiej, 
cie polskich zgliszcz. 


na podźwięgnię- 


Nad dalekim cudnym Lemanem, tam na 
obcej, lecz wolnej ziemi, zasnął snem wie- 
kuistym Sienkiewicz, jeden z najdostojniej 
szych i najszlachetniejszych synów Polski 
porozbiorowej, skonał z promieniem błogo- 
sławionej radości w utęsjknionej duszy, z 
wizją przed oczyma — Polski zmartwych- 
wsłającej. 

W rocznicę zgonu twórcy „Trylogji" u- 
chylmy czoła, z pamięcią wdzięcznych sy - 
nów, że w epoce ucisku krzepił serca i 
podnosił dusze znękane, zbolałe, spragnio- 
re wolności, 

J. Mądry. 
OPENER INS RDO OESS SSE 

„Zły to pitak, który gniazdo własnie 
kala, zły to człowiek, który miasto 
rodzinne od czci i dobrego imienia od 


„Piękna Piotrkowianka'*. 
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„Dzień Oświaty Pozaszkolnej”. 


Zgodnie z tradycją Zarząd Główny Pol - 
skiej Macierzy Szkolnej, dążąc do jaknaj - 
szerszego spopularyzowania pięknej idei o- 
światy pozaszkolnej, urządza w całym kra- 
ju w dniu 20 listopada, z okazji rocznicy 
śmierci Henryka Sienkiewicza „Dzień O- 
światy Pozaszkolnej“. 

Zarząd Koła Okręgowego PMS, w Piotr 
kcwie organizuje tę uroczystość w naszem 
mieście, przyczem inaiiguracją obchodu bę 


dzie odczyt prof. L. Skoczylasa „O Sien - 
kiewiczu”, Odczyt ten zostanie wygłoszony 
w przeddzień uroczystości tj. w sobotę, w 
dniu 19 listopada, w sali Kilińskiego: 

W niedzielę, w dniu 20 listopada odbę- 
dzie się kwesta uliczna, pogadanki popular 
ue dla dzieci szkół powszechnych i wojska 
Poranek muzyczny“ orkiestry 25 p. p. 
naszem 


maz 
oOIaz y 


pod kapelą tak popularnego w 
mieście por. Niemirowskiego, 


Proces „komunistów radomskosskich 


I dzień rozpraw). 


O godzinie 11 rano rozpoczął się w dniu 
wczorajszym proces „Komunistów radom - 
skowgkich'”, 

P. prokurator Izdebski wobec niestawien 
nictwa najważniejszego świadka  Bogacza 
postawił wniosek odroczenia sprawy, jed - 
nak obrona w osobach mec.: Różyckiego, 
Walosińskiego i Jastrzębskiego prosiła gąd 
o rozpatrywanie sprawy choćby ze wzślę 
dy na to, iż wielu oskarżonych odpowiada 
z więzienia, w którem spędzili już od 6 do 
8 miesięcy. Komendant Czabański objaśnił 
Sądowi, iż policja poszukuje Bogacza, i 
prawdopodobnie zostanie on przyprowadzo 
ny na rozprawy. 

Sąd odroczył rozprawy do godziny 1-ej 
a której to godzinie nastąpilo zaprzygięże- 
nie świadków. Wszyscy oskarżeni do należ 
ności do komunistycznej partji polskiej nie 


przyznają się, 

Jako pierwszy świadek zeznaje Komen - 
dant komisarjatu w Radomsku, Czabański, 
dając charakterystykę poszczególnych o - 
gkarżonych, oraz zebrań odbywanych przy 
ul. Żabiej, Długiej i przy ul, Rynek; na cze 
le tych zebrań stał Solecki i Massalski, u- 
czestniczyli w nich wszyscy oskarżeni. 

Drugi zeznawał św. Orliński, wyjaśniając 
również rolę św. Bogacza, który swego cza 
su należał do komunistycznej- partji w Niem 
czech, jednak zrażony hasłami polskich 
komunistów pragnących się łączyć z Rosją 
bolszewicką, dał szereg objaśnień św. Or- 
lińskiemu w sprawie organizującej się w Ra 
domsku partji komunistycznej. Pozatem św. 
Orliński scharakteryzował działalność tej 
organizacji na terenie m, Radomska, Sekre 
tarzuje p. Rzepecki, 


BEZPŁATNE * PREMIUM 


„Głosu Trybunalskiego 
dostępne dla każdego!!! 


Wydawnictwo „Głosu Trybu 
nalskiego' wydrukowało 


Terminarz 1928. 


rL 

Terminarz jest to książka podłużna 
— kalendarz na 1928 rok, przyczerńi 
na każden dzień zarezerwowano cz 
łą stronę. 

Terminarz „Głosu Trybunaj- 
skiego“ jest niezbędny w każden: 
biurze rzęądowem czy prywatnem. 

Terminarz „Głosu Trybuna! 
skiego“ musi znajdować się w kas 
dem gospodarstwie domowem. 

Terminarz „Głosu Trybuna!- 
skiego“ jest najlepszym przyjacie- 
lem każdej gosposi, gdyż ma ona 
w nim wszystko zanotowane. 

Terminarz „Głosu Trybunze!- 
sklego“ można otrzymać 
całkiem bezpłatnie!!! 

Kto otrzyma całkiem bezpłaln e 
Terminarz «Głosu Trybunalskiego»? 

Każdy, kto wpłaci prenumerai; 
«Głosu Trybunalskiego w kwccu 


zł. 10, otrzyma calkiem bezpłatn:e 
Terminarz „Głosu Trybuna - 
skiego**. 


Tym instytuciom czy osobom, któ 
re mają obecnie wiadome terminy w 
przyszłym roku, terminarz „Głosu 
Trybunalskiego” jestjuż potrze 
bny. 

Cena Terminarza «Głosu Trybu- 
nalskiego» w sprzedaży _dełaliczn 
wynosi Zł. 5. 


KRONIKA 
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Ogólna. 


POŻYCZKI W LISTACH ZASTAW 
NYCH, 

Państwowy, Bank rolny w związ - 
ku z wydanemi przez siebie zaświad 
czeniami, stwierdzającemi przyzna- 
nie, pożyczek w listach zastawnych, 
podaje do wiadomości, co następuje: 

Pożyczki w listach zastawnych za 
hipotekowane do dnia wejścia w ży 
cie rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 5 listopada 1927 
r. w sprawie zmiany ustroju pienięż 
nego, t. j do dnia 8 listopada 1927 
r. włącznie, będą wypłacane przez 
Bank, o ile akty zaciągnięcia poży- 
czek tudzież wpisy hipoteczne zosta 
ly sporządzone zgodnie z wymaga - 
niami Banku, zawartemi w zaświad- 
czeniach. 


Jeżeli do dnia 8 listopada 1927 r. 
włącznie pożyczki nie zostały zahi- 
potekowane, to na podstawie wyda- 
nych do tego terminu zaświadczeń 
mogą być sporządz. akty zaciąg. poży 
czek pod warunkiem, iż w doku - 
mentach tych sumy pożyczek w zło- 
cie, wymienione w zaświadczeniach 
Banku zostaną zgodnie z art. 14 roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypos- 
politej z dnia 5 listopada 1927 r. 
przeprowadzone na ustalone w tem 
rozporządzeniu złote w złocie we- 
dług stosunku 100 zł. w złocie wy- 
mienionych w zaświadczeniu Banku 
równa się 172 zł. w złocie, określo- 
nym w art. 14 i 16 wzmiankowane- 
co wyżej rozporządzenia  Prezyden- 
ta z dnia 5 listopada 1927 r. Zarów- 
so zatem w akcie zaciągnięcia poży 
czek, jak i we wpisach hipotecznych 
winy byc podane jako sumy nomi- 
nalne pożyczek w złotych w złocie, 
suny otrzymane z przerachowania 
wyrażone w nowych złotych w zło- 
cie. 


W przypadku szczególnym, gdy 
akt zaciągnięcia pożyczki sporządzo 
ny został przed dniem 9 listopada 
1927 r., wpisy zaś hipoteczne mają 
być dokonane po tym terminie, w 
wpisach hipotecznych sumy poży - 
czek winny być przerachowane w 
myśl zasad wyżej przytoczonych. W 
aktach zaciągnięcia pożyczek tu - 
dzież we wpisach hipotecznych (w 
tych ostatnich o ile odnośny ustęfi 
mial być wniesiony du wykazu hipo 
tecznego w myśl wydanych przez 
Bank zaświadczeń) należy zamiast 
analogicznego ustępu umieścić ustęp 
następujący: „Zaciągający pożycz - 
kę (ki) zobowiązuje (ją) się wszelkie 
wpłaty należności z tytułu udzielo- 
nej (nych) mu (im) pożyczki (czek), 
dokonywane gotówką uiszczać w wa 
lucie polskiej według równowartoś- 
ci 900 (5332 grama czystego złota 
za 1 złotega w złocie, a to bądź zło 
temi monetami qiolskiemi, bądź inny 
mi środkami płatniczymi, mającymi 
moc prawną umarzania zobowiązań 
bez ograniczenia kwoty. Równowar 
tość ta obliczana będzie w sposób 
wskazany w art. 16 rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z dnia 5 listopa 
da 1927 r. w sprawie zmiany ustro- 
ju pieniężnego”. 


Wysokość rat amortyzacyjnych, 
podanych w zaświadczeniach nie 
ulega zmianie tam, gdzie raty poda- 
ne są procentowo, t. j. wymieniono, 
że dłużnik zobowiązuje się spłacać 
pożyczkę w ratach półrocznych, z 
których każda wynosić ma: złotych 
w złocie 4.43 przy okresie umorze - 
nia 30letnim, złotych w złocie 5.06 
przy okresie umorzenia 20-letnim 
wzyślędnie złotych w złocie 7.50 przy 
ckresie umorzenia 10-letnim od każ- 
dych stu złotych sumy nominalnej 
pożyczki. Jeżeli zaś rata podana jest 
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z Od środy dnia 16 listopada į dni następnych! NA SCENIE! 
TEATR Długo oczekiwane gigantyczne arcydzieło filmowe 
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w sumie stałej i ściśle określonej, 
należy ją również przerachowač we 
dług stosunku 100 zł. w złocie daw- 
nych równa się 172 zł. w złocie no- 
wym, 

Nadmienia się, że na pożyczki wy 
płacane po dniu 13 października 
1927 r. emitowane będą listy zastaw 
ne, opiewające na złote w złocie we 
dług nowej waluty. 


NOWA KATEGORJA URZĘDÓW 


POCZTOWYCH. 

Jak się dowiadujemy w ostatnich 
dniach weszło w życie rozporządze- 
Rie Ministerstwa Poczt i Telegra- 
fów o ustanowieniu obok urzędów i 
agencyj pocztow. także pomocni - 
czych instytucyj dla wykonywania 
służby pocztowej telegraficznej i te- 
lefonicznej pod nazwą  „Pośrednic- 


two", Jest to najniższy organ admini 


stracji pocztowej o zakresie czynnoś 
Ci bardziej ograniczonym niż agen - 
cje. Mianowicie „Pośrednictwo po- 
Cztowe wykonuje sprzedaż znacz - 
ków i druków pocztowych przyjmo- 
wanie i wysyłanie zwykłych płrzesy 
lek listowych i anek na 
Przesyłki rejestrowane, przyjmowā- 
nie i przysyłanie telegramów krajo- 
wych z wyjątkiem pilnych oraz wy- 
dawanie telegramów adresowych po 
cztą, „poste restante" i dosyłanych 
pocztą, przyjmowanie prenumeraty 
Czasopism. 

„Pośrednictwo Pocztowo-Telegra 
iczne' obejmuje prócz sprzedaży 
Znaczków i druków, także telegra - 
My krajowe wraz z pilnemi oraz po- 
Średniczenie w rozmowach telefoni- 
cznych, 

„Pośrednictwa“ pocztowe na tere 
nie województwa łódzkiego będą 
wprowadzone już w najbliższym cza 
Sie. 


ZJAZD WIZYTATORÓW SZKÓŁ POWSZ, 
Pod koniec grudnia ma się odbyć w War 


$ SZawie zjazd wizytatorów szkolnictwa pow 


Szechnego wszystkich kuratorjów Rzeczy- 
Pospolite. Na tym zjeździe rozpatrywane 
yć mają w pierwszym rzędzie. zagadnie- 
Ria organizacji szkolnictwa powszechnego. 


KONIEC MORATORJUM WEKSLOWE - 

GO. 

Z dniem 31 grudnia br. kończy się mora- 
torjąm dla weksli przedwojennych prze- 
dłużonych w lipcu na 6 miesięcy. Dalsze 
Przedłużenia nie są przewidziane. 

Wszelkie roszczenia posiadaczy weksli, 
Wysławionych i płatnych przed 1 stycznia 
1925, przedawniają się w 6 miesięcy, poczy 
Nając od dnia 31 grudnia r, b. zaś roszcze- 
Nią posiadaczy weksli, wystawionych przed 
1 stycznia 1925 r., a płatnych po tym ter- 
Minie, przedawniają się upływem 4 lat od 
dnią płatności weksla, 


DECENTRALIZACJA ADMINISTRACJI 
SZKOLNICTWA. 

Z miarodajnych źródeł otrzymujemy sze 
teg informacyj o projektowanych zmianach 
W szkolnictwie, 
; Ministerstwo 
iż nastąpi 
Teorganizacja administracji szkolnictwa 
tym kierunku, że władze szkolne unieza - 

żnią się całkowicie od władz samorządo- 
Wych i wojewódzkich. 

W wyniku tych zarządzeń odpowiednio 
źwiększa się kompetencja władz szkolnych. 

Rekursy w sprawach szkolnych rozstrzy- 
£ać będzie nie Ministerstwo Oświaty, lecz 
kuratorjum, Rola ministerstwa ograniczy 
Się do nadawania ogólnych dyrektyw po- 
A Szczególnym kqyratorjum. 

Prace związane z decentralizacją szkolni- 


Oświaty zapowiedziało, 
radykalna 
w 


twa opracowuje w Ministerstwie Oświaty 


f dyrektor departamentu p. Gajczak, 


WOJ, JASZCZOŁT DOKONA OTWAR - 
$ CJA NOWEJ SZOSY. 
p sobotę przed południem p. wojewoda 
*aszczoł( przy udziale okręgowego dyrek- 


tora robót publicznych nż. Stawickiego sta 
rosty łaskiego p. J. Wallasa craz przedsta 
wicieli wladz państwowych i samorządow, 
dokona uroczystego otwarcia i przekaza- 
nia do użytku publicznego nowozbudowa- 
nej drogi bitej wojewódzkiej Łask — Wie- 
luń — Bolesławice na odcinku od Wida- 
wy do Rychłocic. 

Powyższa droga bita została wybudewa- 
na przez Sejmik Łaski według projektu i 
pod kierownictwem inż. powiatowego p, a 
Gałązki przy bardzo trudnych warunkach 
terenowych, 

W niedługm czasie sejmik wieluński wy 
kończy odcinek od Rychłocic do Szynkielo 
wa a wtedy Łódź otrzyma najkrótsze połą- 
czenia samochodowe z Wieluniem, Wieru- 
szowem, Praszką, i Bolesławcem, 


Tomaszowska. 


Centro-lew czy centro-praw w Ra- 
dzie Miejskiej. 

Niektóre stronnictwa podejmują © 
statinio energiczne kroki celem stwo 
rzenia większości centro-prawicowej. 
Pertraktacie te nie wywołują u so- 
cjalistów obawy, gdyż nie wierzą oni 
w możliwość utworzenia Magrstatu 
i większości w Radzie Miejskiej bez 
nica sami zaś uważają, że na ostatecz 
ne pertraktacje w celu utworzenia 
centro-lewu jeszcze za wcześnie, 
gdyż: odkryć swe karty to znączy — 
przegrać, 
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Stan bezrobocia w Tomaszowie, 


Według ostatnich obliczeń Pań - 
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pra 
cy Ekspldzytury w Tomaszowie, o - 
gólna przypuszczalna liczba bezro - 
botnych na terenie Tomaszowa wy- 
nosi 1160 osób. 

W ciągu tygodnia tomaszowskie 
firmy zwolniły 5 robotników, przy - 
jęły do pracy 25 bezrobotnych. 

W ciągu tygodnia Ekspozytura 
skierowała 31 bezrobotnych na włas 
ne wolne miejsca, zapośredniczyła 2. 
Urząd rozporządza 30 wolnymi miej- 
scami. 

Remanent bezrobotnych (zareje - 
strowanych) wynosił 1023, w czem 
656 mężczyzn i 367 kobiet. 

Z zasiłków korzystało 453 bezro- 
botnych, z czego z zasiłków ustawo 
wych z Funduszu Bezrobocia 159, z 
Doraźnych Państwowych 294. 


Podwyższenie zasiłku dla bezrobot 
nych przemysłu włókienniczego, 
Uchwałą Zarządu Głównego Fun- 

duszu Bezrobocia z dn. 6. 10. 1927 r. 

zasadniczy zasiłek dla bezrobotnych 

przemysłu włókienniczego podnie - 
siono o pięć procent. 


Odznaczony na konkursie 


d ADRJI 


PIŻY 
ih À 
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Do Zarządu Straży Ogniowej, na 
ostatniem ogólnym zebraniu wybrany 
został również p. prezydent I. Adam 


ski, 


ŁAWNIK CYCHNER CONTRA RA 
DNY ZAKRZEWSKI. 


W swoim czasie podawaliśmy o 
wystąpieniu na drogę sądową ławni 
ka Cychnera (N. P. R. - prawica) 
przeciw radnemu  Zakrzewskiemu 
(P. P. S.), który miał rzekomo posą- 
dzić pierwszego o nadużycia przy ro 
botach miejskich podczas przemó - 
wienia na wiecu P. 

Przed czaru dniami, w związku z 
powyższem miała się odbyć w tutej 
szym Sądzie Pokoju sprawa, która 
została jednakże odłożona w celu za 

sezwania świadków z ramienia rad 
nego Zakrzewskiego. Nowy termin 
rozprawy zostanie naznaczony przy- 
puszczalnie na początek grudnia. 
Sprawa ta budzi szerokie zaintere- 
sowanie nietylko wśród sfer robot - 
niczych. 


Dobry zasiłek, 


Helena Kaczmarek, zam. przy ul. 
Pilicznej 44, będąc dn. 10 w Ekspo- 
zyturze Państwowego Urzędu Pośred 
nictwa Pracy przy ul. Krzyżowej, do 
kąd udała się celem pobrania zasił - 
ku, zgubiła na schodach portfel, w 
którym znajdowało się 20 zł. w go - 


mieszka do kawy 
,w pudełkach 


WWAN 


WYM 
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tówce oraz 2 weksle płatne 15 listo- 
pada. Ponieważ podczas jej bytności 
w Urzędzie na schodach znajdowali 
się jedynie 2 żebracy, podejrzenie jej 
padło na nich, 

Dochodzenie w toku. 


Wybijanie szyb — jako sposób bu- 
dzenia znajomych. 

W nocy z dn. 12 na 13 listopada 
mieszkańcy domu przy ul. Spalskiej 
28, zostali przebudzeni kanonadą ka 
mieni, skierowanych na dom, w wy- 
niku której kilka szyb uległo razbi - 
ciu. Zaciekawiony niebywałym hała- 
sem Bronisław Galiński, zam. tam- 
że, a w którego mieszkaniu uległy 
rozbiciu 2 szyby, wyszedł na balkon, 
w celu dowiedzenia się istoty całej 
awantury, I istotnie dowiedział się, 
Że Józef Papiernik, zam. przy ul. 
Zgorzelickiej 36, (Papiernik wyjawił 
gwe nazwisko dopiero pod śrożbą re 
wolweru) usiłuje w ten sposób obu - 
dzić swego znajomego Pruskiego, mie 
szkającego w tymże domu. A nie 
wiedząc dokładnie które są okna 
Pruskiego, omyłkowo rzucał kantie- 
nizmi do cudzych (?!) Fapie'nik-wi 
mien opatentować wynaleziony prze 


A wn 


Artystyczny teatr 
pod artystycznym kierunkiem STANISŁAWA ŚLIWIŃSKIEGO. 
Pierwsze gościnne występy 
p. Maskowska-Śliwińska, p. Rybaczewska, 
p. Winiarska, 


p. Misiewicz; 


GEO A GDY 
mag Ostatnie pożegnalne występy artystów "WM 
w nowym reper. TRIO BASSI 


CHODZICKI 
AWANSUJE< JĘDRZEJEWSKA Habanera-z op. Carmen 


Początek o 5-ej wiecz. w Niedziele i święta o Ea po poł, 


przygoda 40-letniej 


. wybijaniem mu szyb. 
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NA SCENIE! 


Stanisław 
p. Lenczewski. 


NA SCENIE! 


$ w nowym repert. 
dziewicy >ZONA 


zeń sposób budzenia kogoś w nocy 
Wartu zazna- 
czyć, że w domu przy ul, Spalskiej 
28 znajduje się kawiarnia i piwiarnia 
w których dość często zachodzą róż 
nego rodzaju awantury. 


KOMISJA SANITARNO - POLI - 
CYJNO - WETERYNARYJNA, 
Wszyscy wiaściciele koni i wc - 

zów obowiązani byli zjawić się z 

niemi w dn. 10 b. m. koło budynku 

Straży Ogniowej, gdzie odbył się 

przegląd komisji sanitarno - policyj- 

no - weterynaryjnej. Za niestosowa- 
nie się do obowiązujących przepi- 
sów, sqisano  protokuły: Izraelowi 

Abramowiczowi, Szosa Warszaws - 

ka 1; Dawidowi Sawickiemu, Bóźni- 

czna 4; Abramowi Badowerowi Sz. 

Warszawska 44; Pawłowi Stasiółko- 

wi, Wodna 22; Władysławowi Szew 

czykowi Zawadzka 176 i innym. 


Piotrkowska. 


BŁĘDY PO 5 ZŁOTYCH. 

Zaledwie ogłosiliśmy o premjach za błę- 
dy, a już kilka osób zgłosiło się do admini 
stracji celem odebrania pieniędzy.,, Zgłasza 
jących się pochwaliliśmy za uważne czyta- 
nie „Głosu Trybunalskiego" i — na tem 
koniec, Przecież, musimy się ściśle trzy - 
mać tego, cośmy obiecali: płacić będziemy 
tylko za niedzielny błąd, a sekret wyjawi- 
my we wtorek. W niedzielę należy czytać 
„Głos Trybunalski" bardzo uważnie, szuka 
jąc błędu, za który w razie znalezienia go 
będzie można otrzymać pięć złotych. 

W Piotrkowie — jak zwykle — każdy jest 
podejrzliwy, również na temat naszej pre- 
mji za błąd krążą, po mieście różne wersje. 
Między in. jeden półgłówek przypuszcza, 
że czynimy to w celu zwerbowania abonen 
tów. Jest to wierutnem kłamstwem, gdyż 
egzemplarze z błędem włożone będą w ca- 
ły nakład, czyli mogą się one dostać zarów 
no do rąk prenumeratorów, jak i przygod- 
nych czytelników, 

Gazet z błędem będzie dziesięć, 


Przyjmowanie zgłoszeń do 
KONKURSU, 
na najpiękniejszą piotrkowiankę będzie za- 
kończone nieodwołalnie w dniu 1 grudnia 
1927 roku o godzinie 7-ej wieczorem. 


Wizytacja J. E. Ks, Biskupa Kubiny, 

W dniu wczorajszym J-E. ks. biskup Ku- 
bina rczpoczął wizytację dekanatu gorzko- 
wickiego, należącego do djecezji Często - 
cltowskiej. s 
„Kon-gaj“ na scenie Kino-teatry „CZARY'. 

W tych dniach bywalcy „Czarów* ujrzą na 
estradzie tego inscenizację 
„Kon-gaj”, utworu ognutego na tle chińskiej 
bailady, której piękna i głęboka myśl zo- 
stała ujęta wierszem w, utwór sceniczny, 


Z TEATRU „ODEON*, 

Od środy dnia 16 listopada, pierwsze wy 
stępy operetki Warszawskiej pod arty - 
stycznym kierunkiem Stanisława śliwiń - 
skiego artysty teatrów Warszawskich 
„Mignon „Eldorado* oraz były dyr, teatru 
„Bagatela” i „Ul' we Lwowie. Na pierwszy 
ogień „Wielka rewja humoru ze śpiewami” 
z udziałem pp. Naskoska Śliwińsk* prima- 
donna operetki Warszawskiej, Rybaczew = 
ska wodewilistka operetki Warszawskiej te 
atru „Nowości“ Czekielewska, Winiarska, 
Śliwiński, Misiewicz i Leszczewski, oraz na 
ekranie ujrzymy cudny film sezonu pt. „W 
Królestwie Knuta” czyli „Skandal w Peter 
sburgu wielki dramat z życia rosyjskiego 
w 10 aktach w rolach głównych potęgi ekra 
nu [rena Rich i Couway Tearle, reżyser Pa 
współcześnie. 


kino-teatru 


weł Stein. Rzecz dzieje się 
Jak widać z powyższego dyrekcja kina „O 
deon' zaczyna sprowadzać pierwgzorzęd- 
ne filmy jak również udało się dyrekcji za- 
angażować pierwszorzędnych artystów scen 


„O - 


deog“ będzie się cieszył i madal powodze- 


Polskich i nie wątpimy iż kino-teatr 


niem. 
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GazetaPoilska 


wychodzi już 30 lat codzien- 
nie i drukuje oprócz innych do- 
datków 16 stron powieści co 
tydzień. Prosimy żądać nume- 
rów na okaz, adresując: 


Gazeta Polska 
Kościan, poznań skie, 
12091 
EBS ZE GTOZERIRZZZ T SR SEERIA 
MANDARYN WU. 
Zapowiedziana na ubiegłą niedzielę sztu- 
ka Verona i Cvena pt. „Mandaryn Wu“ nie 
została odegrana, z powodu przeraźliwych 
pustek w kagie, Wina leży po stronie se - 
kretarza teatru, zorganizowanego przez 
lwowski komitet LOPP.: nie porozumiał on 
się z tutejszym Komitetem, który też umieś 
cił w „Głosie Trybunalskim" znane ostrze- 
żenie, a 
Szkoda, bo sztuka jest doskonała, deko- 
racje były ładne, a artyści podobno grają 
dobrze, 
Może zawód, jaki spotkało w Piotrko - 
wie gości ze Lwowa będzie dla 
przyszłość nauczką, 


woj. 


nich na 


FA 


Z prasy. 
„BLUSZCZ“. 

40 numer społeczno-literackiego ty 
godnika „Bluszcz* przynosi na wstę 
pie początek niezmiernie cennej, na- 
ukowo poglądowej pracy pt. „Odpo- 
wiedzialność społeczna“ z którą po- 
winny się zapoznać poważnie my - 
ślące sfery społeczne, W „Zagadnie 
niu Polskiego kopciuszka”* M, H, 
Szpyrkówna głęboko wnikd w prze- 
Życia ,„Pierwszeego pokolenia" naszej 
inteligencji, W dalszym ciągu mamy 
dokończenie interesującej i oryginal- 
nie uiętej monografii A, Czartkow - 
skiego o „Księżnie Łowickiej”, Cieka 
wie przedstawia się dział beletry - 
styczny: poruszająca ciekawe zarlad 
nienie życia współczesnego „nowela 
M, Witta — „Profesor* i powieść Mi 
łaszewskiej „Kaczęta”, W dziale po- 
ezji pełen głębokich walorów wiersz 
Słomczyńskiej. „Niepodobna też po- 
minąć ciekawej i fachowej kroniki 
muzycznej i plastycznej oraz rubryki 
„Kobieta w Świecie i w Domu“, przy 
noszącej ostatnie wiadomiści z ruchu 
kobiecego całego świata. Dział prak 
tyczny zawiera szereś pożytecznych 
artykułów: na Pierwszy plan wysuwa 
ją się refleksje na temat słabości wo 
li i zwyczaju odkładania z dnia na 
dzień pilnych spraw pt. „Życie zaczy 
na się dziś a nie jutro“, Dział mód i 
robót jak zwykle wykwintny i staran 
nie prowadzony, 


Roman Ściślak 
Dlaczego pan się nie żeni ? 


Niema zapewne kobiety, któraby, 
widząc mężczyznę nieżonatego, nie 
zadawała sobie pytania: dlaczego 
ten człowiek jest dotychczas kawa- 
lerem? Panowie zaś, tkwiący upor - 
czywie w celibacie, gdy ich się py- 
tać dlaczego się nie żenią, odpowia- 
dają zazwyczaj w sposób żartobliwy. 
Daremnic więc „biedne niewiasty“ 
szukają odpowiedzi na swe pytanie, 
gubiąc się w najrozmaitszych domy- 
słach. 

Zagadkę tę stara się rozwiązać p. 
Roman Ściślak w książeczce swej p, 
t. „Dlaczego pan się nie żeni?*. Czy 
ni to w formie niejako wywiadów z 
ludźmi nieżonatymi (książeczka ma 
podtytuł „Rozmowy z ludźmi nieżo 
nątymi*), chcąc w ten sposób doch 


jakie -sa powody; frzeszu: 

Je żenić mężczyzna 5 
Powodów takich uor z 

ietnaście, maczając `przyt 


przedmowie, że są jeszcze liczne in- 


ne, których, dla ich błahości, nie 
chciał szerzej przedstawiać, > 
Oczywiście, każdy „rozmówca 


ma powód inny, zależnie œd upodo- 
bań, charakteru, przyzwyczajeń i t. 
d. 

Czy są powody, które nieodwołal- 
nie skazują „rozmówców' na staro- 
kawalerstwo? W! dorcipnej końco .- 
wej „Rozmowie z wydawcą” autor 
skłonny jest mniemać, że nie, że...... 
dużo tu zależy od kobiet (oczywiście 
niezamężnych., „kandydatek“ do sta 
nu małżeńskiego), 
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Jeśli przeto książeczka p. Ściśla- 


ka może zainteresować mężczyzn 
temabardziej winna zaciekawić ko- 
biety — przeciwniczki tak niesym- 
patycznej dla nich instytucji, jak ce- 
libat, 


Rzecz czyta mimo iż 


się lekko, 


WARSA ECUK MRLCRAZIĘ LOD U: AEL E ETEND DYSZA CCA, 


nie jest pozbawiona głębszych i traf 
nych uwag o małżeństwie, kobie - 
tach i t. p. 

Naprawdę jest to książeczka, któ 
rą każda panna (i, dodajmy, młoda 
wdowa) przeczytać powinna, 


Ze świata. 


Wpływ muzyki na ustrój nerwowy. 


Co o tem mówi opinja znakomitości londyńskiej. 


Znany lekarz londyński John Dittel ogło 
sił niedawno rozprawę pt.: „Czy 
jest szkodliwą dla zdrowia?” 


muzyka 


Dittel utrzymuje stąnowczo, że muzyka 
wpływa ujemnie na stan zdrowia. Wpraw- 
dzie dawniej istniała teorja, iż muzykę moż 
na stosowąć z powodzeniem w przypadłoś 
ciach nerwowych, gdyż działa ona łagodzą- 
co, Pogląd ten jednak — zdaniem Dittel'a 
— nie wytrzymuje poważniejszej krytyki, 
Rzecz mą się wręcz przeciwnie, Nawet mię 
kka i słodka muzyka Mozarta atakuje w 
wydatny sposób nasze nerwy, a cóż dopie 
ro mówić o potężnych efektąch orkiestral 
nych Wagnera czy też o hałaśliwej wrzawie 
nowoczesnego jazzbandu | 

Dittel stwierdza, iż ujemnie działanie mu- 


zyki nie jest zbyt widoczne u ludzi zdro - 
wych, którzy posiądają odpowiednią od -/ 
porność nerwową, Natomiast nerwowi od- 
czuwają bardzo ujemnie działanie muzyki, 
która może ich nawet doprowadzić do po 
ważnych schorzeń systemu nerwowego, a 
w pewnych wypadkach — do pomieszania 
zmysłów, Ditteł przytacza wiele sławnych 
muzyków, jak  Schufanną i Donizettiego, 
którzy skończyli w domu obłąkanych. Wo- 
bec tego działania muzyki — osoby. nerwo 
we powinny jej unikać, a conajmniej nie nad 
używąć! Tyle o tej zajmującej kwestji le- 
karz angielski, Trzeba przyznać, iż wy- 
wody jego są bardzo zajmujące i warte bliż 
szego rozważenia lekarzy i higjenistów. 


Człowiek, który ożenił się 
z duchem. 


W Ameryce toczył się obecnie 
sensacyjny proces przeciw nieuczci- 
wemu medjum, pani Niellie Moore, 
która w niesłychanie zręczny spo - 
sób korzystała z dobrej wiary pew- 
nego naiwnego Amerykanina, i 

Amerykanin ten, nazwiskiem Sey 
bold, liczący 71 lat, farmer, ożenił 
się w czasie seansu sPirytystyczne- 
go z duchem, którego medjum. na - 
zwiało Sarą. Sara zjawiła się na żą- 
danie medjum i ukazywała się w po 
staci mglistych zjaw i świecących 
rąk. To było panu Seyboldowi za 
mało, bo chciał mieć żonę bardziej 
uchwytną i namacalną. Wobec tego 
pani Moore przyrzekła panu Seybol- 
dowi, że zmaterjalizuje ducha. Ale 
zanim to się stało, glan Seybold prze 
konał się ku swojemu przykremu 


zdziwieniu, że zarówno jego ducho- 
wa Żona Sarah, jak medjum, mają 
dziwne materjalny pociąg do jego pie 
niędzy i oddał całą osobliwą spra- 
wę do sądu. 

W sądzie okazało się, że Sarah, 
wykorzystując swoje stanowisko żo- 
ny, kazała panu Seyboldowi płacić 
w czasie seansów większe sumy na 
ręce medjum, pani Moore. Aby go 
zachęcić do tego, wyciągała w ciem 
ności świecące ręce i nakłaniała p. 
Seybolda do oddawania wszystkiego 
co miał przy sobie. W ten sposób 
niewidzialna Sarah  wyłudziła na 
rzecz pani Moore 1500 dolarów. Pan 
Seybold, nie mogąc wytoczyć proce 
su Saarze, która rozwiała się w ciem 
nościach, zaskarżył medjum, panią 
Moore, o zwrot tej sumy i oszustwo. 
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Co będziemy tańczyli tej zimy? 


„Związek profesorów tańca“ w Pa 
ryżu demonstrował przed kilkoma 
dniami wszystkie te tańce, które po- 
winien znać każdy, „szanujący się o- 
bvwa:el', bez względu na wie. *uszę 
charakter i sytuację majątkowa, jeśli 
vie chce by nim Pogardzano. 

Przedewszystkiem więc—z charles 
tomm — koniec. Rz. 

Jest to taniec... zbyt sposciny i 
zbyt dystyngowany!.. Tej zury bę - 
dziemy tańczyli „kinkajou*, dirtydig, 
;Vaie' i ritmic - ssef*. 

Najbardziej modny nim będzie „kin 

ijoierw chodzi się, Porusza- 

specjalny sposób „jak 

pokazie mód", potem 

¿Iewe kolano, następnie pra- 

wreszcie oba naraz. Robi się kil 

Ka kroków „black - bottona” i na za 

kończenie skok w zwyż na prawej no 

dze, która się przy tej sposobności 

wykręca w kostce i idzie na parę ty- 

godni do szpitala, To wszystko. Ta - 
niec bardzo Prosty i wdzięczny, 

„Dirty - dig“ jest rodzajem tanecz- 
nego coctailu, Kilka pas bluesa, jeden 
krok. langa dwa bostona, trzy łamań- 
ce charlestonowe, lekki masaż kolan 
rękoma na krzyż, trochę tak zwanej 
w gwarze dziecinnej „drobnej kaszki! 
i da capo, aż do utraty przytofności. 

Paniom, praśnącym pozbyć się kil- 
kunastu kilogramów, zawadzających 
w uzyskańiu modnej linji, w której 


nie można odróżnić en face od profi- 
lu — Poleca się „kinkajou”, po prze- 
tańczeniu którego rezultat jest lep- 
szy, niż po kąpieli parafinowej, Dla 
ojców rodzin stosowniejszy jest „dir 
ty-dig* bardziej licujący z powagą 
wieku starszego. 

Dla ułatwienia początków nauki 
„kinkajou” najlepiej jest chodzić po 
ulicy „Poruszając biodrami“, podska 
kiwać w rytm tańca przed nadjeżdża 
jącem autem, reszta przy małem ćwi 
czeniu przez 3 do 4 godzin dziennie 
— „przyjdzie sama", 

żyć L G, 


ELEKTRYCZNOŚĆ A ŚMIERĆ, 


Dowiedzionym jest fakt, że za pomocą 
prądu elektrycznego można niektórym stwo 
rzeniom przywrócić życie. Konającą już si 


CTR ZOO TO YO OTTO I E N 
Zawiadomienie. 


Mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że w 


PRACOWNI PREPARATORSKIEJ 


korka, do której przyłożono drut elektrycz 


ny, stanęła znów na nogach, zatrzepotała 
skrzydłami i oddychąła jeszcze przez 8 — 
10 minut, Zelektryzowana głowa wołu, od- 
cięta -od tułowia, otworzyła oczy; rozdęła 
nozdrza i potrząsnęła usząmi, jakgdyby zwie 
rzę jeszcze żyło. To samo doświadczenie 
zastosowane do nieżywego konia, którego 
wierzganie o mało nie raniło obecnych. 


ESOL SETS 
Choroby skórne i weneryczne 


D-r. med. FAJMAN 
przyjmuje od 12 — 2 i od 4'/, — 7. 
ni Pitsudieckicgo L.67 YP pintir 
CERTS AREST ESIE 
Br, K, KUJAWA 


Choroby wewnętrzne i weneryczne. 
Przyjmuje od g. 11 — 1iod3 = 6 
Piotrków Tryb, Polna Nr. 5 mieszkania 4 

(Za tunelem kolejowym) 

ELIIT E TSEAN ERA TIR EEIE SENE OE SEA 
LEKARZ - DENTYSTA 11323 
R. LEWROWICZ 

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14 
lewa ołicyna, II piętro. F 
Przyjmuje prócz niedziel 9-1, 3-7 
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AKUSZERKA. państwowa — prze - któ 5 
ważnie dla funkcjonarjuszy państwo Rant. 
wych — adres — Piłsudskiego 101 R 
H. We berowa. 12038 konfe 
anae AA AAA 0 RERE r | 
SKLEP z urządzeniem, może być i z towa* a 
rem w najlepszym punkcie Piotrkowa,Oraz 2 EE. 
pokoje z kuchnią w tymże domu są do od- dzie 
stąpienia. Wiadomość w adm. „Głosu Trybu dow. 
nalskiego", 11889 s. ; 
ł O ki 
Z POWODU WYJAZDU do sprzeda do ši 

nia 2 morgi ziemi z budynkami sā Prz 
owocowy i stawek rybny, Cena przy Tokos 
stępna. Wiadomość, Kawiarnia Ai jak t 
moo ——SAWMNI 
T W 


PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Legjonów 2. 
am W 10 


MAGAZYNIER z kaucją 600 zł. potrzebny 


zaraz. Zgłaszać się Piłsudskiego Nr. 47 
„Ekonomja”, 12090 
A m M 200 


ZAGINĄŁ weksel na 50 zł, z wystawienia 
Józefa Widulińskiego zam, w Piotrkowie 
Piłsudskiego 84, Dokument powyższy ^t“ 
niejszem unieważnia się, 2089 
W DNIU 1 listopada rb, zagubiono na cme% 
tarzu rzymsko - katolickim paszport i do- 
kumenty emerytalne na nazwisko Marji Ga- 
lik, Uprasza się o zwrot za wynagrodze” 
niers: Piotrków, Piłsudskiego 92. 12092 


UDZIELAM lekcji gry na skrzypcach CA 
jowski, Piotrków, Krakowska L. 1. 23 


CHIROMANTKA „Marmosa”, Piotrków TŻ 
bunalski, Kaliska 23, Przeszłość, teraż 015 


szość, przyszłość. i 
wł [o] wypadanie,łupież 
OS w łysienie usuwa” 


„Esencja Chinowo,Chmielowa* I „MY 
dło Chinowo-Chmielowe'* (z Kogut" 
kiem). Sprzedają apteki, składy apte- 
czne. Główny skład Apteka Gąseckie* 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie. 
18165 
NDZ 
eae] 
Maszynkę biurowa 
do temperowania ołówko 


można nabyć bardzo tanio 


we firmie „Adolf Pański" f 
A Piotrków Tryb., Legjonów 2/ 


A Ą 4 RAT z = a” 
przyjmujemy wszelkie zamówienia wchodzące w zakres prac prepa! 


torskich, jako to: wypychanie ptaków, 


dywanów, szyaie kołnierzy i t. p. 
ROBOTA SOLIDNA. 


11059 


oj 


. . e. fi 
zwierząt, robienie mode» 


CENY PRZYSTĘPNE 

Z poważaniem  —/, „ik 

Wł. Dudyński'i S. Siemienie 
Piotrków Tryb. ul. Jerozolims* 


nt Laflonów_2 


rzowis, 


adby. 


